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i l I 
~ywnośc~ dla Polskt RzątJ· ·został zaskoczony tą nagłą 

. decyzia. Przedsiewziete ·zostana właściwe kroki 
WARSZAWA, rs'. 2. - Rad'a Ministrów\ czonym przez wojnę, na skutek czego ~o- wyśiłków, aby us~.ai~ nfanem dostawy Szef Wydziału Sledczego M, o. w Łodzi 

UŁ ostatnim posiedzeniu pmawiała sy'tu- rykać się. musi z niezwykłymi trudnościa- żywności nie zostały usz~plone. · ,:ł~~~. ~- ... :·.c.~'U.:.~;i;.;in;Zllllll. 
cję, \\'Ytworzoną w związku z zapowiedzią mi gospodarczymi. Rząd podejmie wszelkie kroki, aby z;;i-

7.mniejszenia dostaw UNRRA dla Polski, Decyzja ta zaskoczyła rząd polski, który pewnić Polsce sprawiedliwe i równe z in• .Krwawe słarc;a w Egipcie 
Gubrenator UNRRA Leh..Tl;lan skieTował do liCZ;\'ł na przyrŻeczone przez UNRRA dosta- nymi narodami traktowanie i pok,rycie mi- . S b" . i ; 

b. Osóbki-Moraws:„iego' pTen:iier.a Rządu ""Y zboża, toteż rząd nie będzie szczędził I nimum potrzeb. I I ą li:i &Cl H ra~ft 1 

„etiności Narodowej, depeszę, w której m :i111111111m1111111111111!1111111111111111111111111111H111111111111m1111n11111111111111m11111H11H11111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111m1111u111a111m11111111111111111111111· .M.OSK\VA. Agencja TASS do-nosi z 

in. stwierdza, że powstała bardzo poważna . e I· J·e-s"' c"' l~.:s„ C;e 
1
„ korzenm·e 1 ł~airtI. Że demonstracje s:udentów ,egips-

sytuacja, jeżeli ~ ')dz" I> zaopatrzenie w 1 ~ . . .· r.. .ł . • • kich trwają w dalszym ciągu W roinych 
żywność świata i że prawdopodobnie di>· -
sta~y żywności dla Polski w ciągu mijhliż- "t • t' . hm . lh l ~~ i . r j . ł.&"4 • h ł miastach w Egi'Pcie. W AJ.eksa1idrii zo-
szych miesięcy ZOSianą poważnie zreduko- Z 0~,m§crS Canf!~Jla. Uuz .. orn g. oz\ 'uu I c o era sta:la .zabita jedna osoba, a jedl1a ciężko 
wane w stosunku d'o ilości zapowiedzia- Radca do spraw wyżyrwienia przy głodową półtora miliona ludzi. Obe·cnie ranna. w do'lnym Egipcie zabito 8 osób. 
nycll~ Jednocześnie depesza zaleca -0grani- P'Uibematorze prnwincii Madras - Rama- brak 25 procent normy. Jeżeli racje „0 . • Vv' [Tai'rze dem-·o•nstru•'ą"'" 

~~ t. · · d ył ·· · M d · · k d · b d ' · · ct' O 5 f t a "" ramono. ·' ' ....," czenie spożycia do minimum >vszelkiej m,ur 1 psw1a rcz , .ze . a ras 1 w1ę sza z1enne ę ą zmn1e1szone o , .un a 
żywności. część Indyj poJ.urdniowY'ch rp~siada zapa. zboża, to ludność zacznie jeść liście, studend usiJowali wkroczyć do centrum 

W dniu 11 bm. szef misji UNRRA p .. sy żywności tylko do maja. Jeśli nie bę · korzenie i t. p., a wtedy przyjdzie epide- miasta. !Policja jednak obsta~ita mo'sty na 
Dnu·.: został przyjęty prz.ez premiera Osób- dzie dostarczona żywność z zewnątrz, to mia cholery. Nil11, demonstrantów rozprosz-0no. 
kę-Morav..-s.kiego. Prz-y rozmowie -0becni wiele ~ilionów ludzi skazanych będzie Radca ·do spra:\v wyżywienia :przy gu- Trzech ministrów podało się do dymi-
byli ministrowie: Minc i Jędrychowski. na śmierć głodową. bernatorze Bicharu złożył spraw9zdani~ · s.ji z powodu zatargu z prenueren1, który oraz prezes Centr. Urzędu planowania Bo- Ramamurti zestawił obecną sytuację z krytycznej sytuacji w tej prpwincj1 z 
brov.-ski. P. Dru.ry vcza rozwinięciem tre- w Madrasie z .położeniem Bengalu w ro- powodu nie•rnrodzaju i przerwarnia .norma! nakazał ttumić antyangiels.kie demon.stra­
ści depeszy gllbernatora Lehmana ośWi.ad- ku l 943. Zm~rło tam wtedy śmiercią nego importu środków żywnościowych. crie studentów. 
czył dodatkowo, że uzgodnione w skali rocz- "11111u111111111111H11111111111m111111111n11111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111M1111111111111m11111111m1m111111111111m111111111111111111m 11111111H111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:11111111111111111111111111111u11111111111111111:11111111 11111111u1111111111111111111 

nej lło~ci przywozu zbóż do Polski są w tej Na froncie w. alki z głodem ' I 
chwili zakwes:tionowane i że UNRRA hę- ' 
J?; 1stąl· · kwc.tv przywozu na każdy mie-! 
siąr. 

Na zapytan.i2, jaka kwota jest przezna­
czona na miesiąc marzec, p. Drury oświad­
czył, że nie posiada na ten temat infor­
madi. 

Ź<i .'>trony poskiej wyrażono zdzi wietiie 
że istnieje ti:m(foncja zmniejszenia skro_)ll­
iiych kwot żywnościaw;ycp, przeznaczonych 
Pcł~ee, która .iest krajęm naj;bardziej zn.isz-
l!ID'illll'!rl:lllilllllllllllllllli!llll!!llllłllllllllllłlllJlilllillł!llllllfiłlllllllilfllillllllllllllJlllll!lllll 

pracować b~dą w Australii •. - ZSR·R gromadzi 
.Kanada zapowiada przyspieszoną wysyłk~ 

zapasy li 
ps?enicy 

-
Na fooneie waliki z grożącym światu dla zapewnienia ludności minimalnych ra- nie wspólny wysiłek może uratować 

głodem tanotować należy debatę nad re- cii żywnościowych. , świat przed klęską. 

Pr1ru•p5 rtill'}'ttlfhV~O a~sz I zoJucią zgłoszoną w tej sprawie na posie- Minister stwierdzil, że nie moie po.go- Aus·traliiski minister obrony Beasle:y mi..„ p5,..t;~ •. ~F t1 . 0 z 
\ • • I dzeniu walnego zebrania N · . dzić się z tym, by Niemcy otrzymywali za.wiadomi·!, że austraii!skie młyay będą r~z '-OCZ:ął s~ę W~Z'!)ra~ I Minister spraw zagr. Francji Bidault 

w Warszuwse stwierdz~l. że w kraju jego zbiory wyuio- wyższe· ,rade, niż ludność krajów wyzwó-
'vV dniu wczorajszym rozpocząt si.ę sły tylko Połowę normalnej - wysokości .. łonych. , • 

pracowały ·na 3 zmiany dziennie. 
Jeśłi urodzai bęi:Jzie dobry, produkcja 

pszenicy osiągnie rwr1n?i· przed" ojenne. przed sądem wojskowym w Warsza·wie Francja musi otrzymać 1600 to.n pszenicy 1 De~egat Norwegii stwierdzi~, że jedy-
. k „3 • k NSZ 1111111111111111111111111111m11111111111111111111111111um11111111111111n11111111111111111111n11111111uu1111m111mnnn11m111n11111111111111111111nmtu11m1m11mmmmtm11lll11111mm1111111111mmnflnm111 W 1mieniu Związku Radziec.kieg-d o­

świadczyl ambasador Gromyko, że w 
ZSRR przedsięwzii:to wszyst<kie kmki w 
celu -nagromadzenia środków żywności 
,Źapewnienia maksymalnej pr.odukcii zbo-

proces przeciw o _ cz1on om , are.sz 
towanym w okresje 1 O lipca do 12 paź­
dziernika \v różnych mieiiscawościa.ch Pol­
ski. 

Na tawte oskarż·onvch znaleźli się za­
równo pn;yw6dcy jak i „szeregowi'' band, 
które zamordowały 144 funkcjonariuszy 
M. O. i dokonały . s~ynnego' napatlJt na 
Wierzchowiny, gdzie zgfadzono 19~1 ludzi, 
w tym kobiety i dzieci. 

- Belegac~a' połs~a w Prndu~ 
PRAGA. W czwaTtek 14 bm. przybyła 

do Pragi delegacja .polska do rokowań z 
Czechosłowacją pod przewotinictwem mini­
stra .9praw zag.raniczńych W. Rzymow-

, skiego. • 
Na lotnisku Jl>raskira powiłali delegację: 

czechosłowacki 'ł.ri<:eminister spraw zagra­
ni~znych dr Clementis, ministrowie Ne­
jedly, Majer i gen. Kumposz, poseł R. P. 
min. Wierblowski \\'raz z członkami posel­
stwe. oraz wielu innych przedstawicieli 
czechosłm;vackie~o śv.ri-ata politycznego. 

r'HH~imł~ ·wm1erm. s auu1y 
2 m 'e~f·i;,-~e za P.hrtfw~„„m~ 

„1 ~·z :u· re.:d.owe ·-o 
wo)skowy 

w J :o vcr (N' dll'..:\') sl,,ita ł na ? 11\iesią-:~ 
wi.,;;:~enia p1u-;,;r:uka b. ·ccsa:·za \'i(11telma 
il-~·.:~io, k,. Ka ·o:a I-lr.ikil .:o!u . .i\ prz.v 
.kt(·r~. •n znale~io11{) 'w1d\::-zą ilość ~?L~Gtn 
ra<l:CJ\Ve 1.!: 11 ( 

' . \ 
f 

Ka I J ń_ - · 1e hitlerowców 
Głośna prowokac~a gestapowców została. wyświetlona 

Na p-0południ1oweJ bes.ji sądu w Norym- Z nezrmf1 !d1 wynika, ie 10.000 oiice-1 ża. 
berdze prokurato.r ZSRR pik. Po:krowski rów i żołnierzy Armii ~olskiei ~ostał!) wy· · Również K~n8Qa zapewnlta, że pny. 
omówił sprawę mordów w Kahrniu. mordowauycłl przez łutlerowcow. Mord . . . 

b l d · • dd · , , 
1 

• , 1 ...1 · „„- spieszy wysril<ę pszemcy. Przrgotowa. 
P k t d ł k, d k · „ Y ·zre1em o , z1a1ow ·na eząc:yc1 "'fo ;:,..,, . . , . · . . . 

ro ura o-r po a s 1a :<0m1si1 spe- batalionu wojsk srecjalnycb Wehrtr1achtu. la 140 mtl10now buszli, ktore oaeidą d-0 
cjaluei, któ.ra ,;, sprawie tej prowadziła Ororby wyk·opalo 500 jeńców ritdziec- Europy przed lipcem br. 
,dochodzenia ,przesłuchu·iąc przeszło rno kich, których rozstrzelano po do;Jwrianiu Zmobilizowania całego transiiortu mor-

i tej pracy. ; skrego i lądowego ·domagał si,ę ·wreszcie świadków. 

\ . delegat Kuby. 1 

·Zaburzeni w flndiach l - Szw~(a ogr !eicza ~cje 
Wielkie demonstracje i straj~\L ~palono 5 sa1~ odao~ów ~Ue mo~e Uc;cyć na import 

· • IY< &ii • SZTOKHOLM:. Radio szwedzkie podało 
. WOISftOW'YCn · \ do wiadomości oświadczenie szwedzkiego 

LOND-wN A· · n t " · · k' · tt· d , · l · '~ · mini.stra aprowizacji, Axel G1·oeresa, iż • 1 • gencia ,,eu era wono~1. ze ow I m U·SOW w europe,1:; rnn u 1rc:tmu 

d · t · · · b , celem uniknięcia importu żywności w· w .Kalkucie .miały miejsce zamiesżld, w .o opuszc3ema rannvaww 1 auto u ,w, 
k I · z · t I d " zv1liązku z pilny1ni potrzebami innych kra-·cz:.s1· e kto'rvch 11a sl•t1.ek s·t.rz:'lo'w odda- \V7 n,·oszą. c o -rzy<i. „ wycięs \VO, n om · ~ ' ·' c k ć t b 1 jó\Y, racje. żywnościowe w Szwecji zostaną , , r · . . - ·, • . , ~ b' 0tra•! · tramwai )W i aµ {) uso1v zc1sta 

rn eh przez policię 4 oso~y zoistał~ La rte •. JJ!'\lklamowanv jalrn protest przechvko zmniejszone., 
a !7 odniosło ra11y. Gubernator Berwa1n I szarży pullcyjnej w czasi dcmon~.t,·acj_i ·--X-

wezw·ai \\'Oisko d'o pomocy poncn. studenckiej. 
W Kaihcie i Bombaju odl.Jyly się wleł W l<alkucie tlnm napad! na wojsk' a- p<.'d !n:nl! ··r@oe lw Ę:;;' t:h'lł' ·Z:aiw. 

kie demo~strncie, jako protest przt:ciwlrn me~ykaii.sk.ic. P:ę~ amct"Y,lrn,1isldch v:m ';w l WARSZ/\. 'A' A. W związku 'z przedsię­
wy:?.k~w1 _ \;'~·d~ne~~1u n~ kapr'.ai;~. ,A~dt~ ~·~;~jl:owyc~ po~1p,al,cmo. _ \:. ~;:•rscy .p:·~ . :- , wzic:tą akr;.!· l:r;·~trol~ rozdz-i~łu clarów 
Ras!EcLt. kloty zo.-tal sr..azanJ· 1,a ka1ę 1 v-.11cy muwirn:ms~:.; dobrnv.0;11.e Pllel .1:.i-,lJNH-R.A, rada Z.v111ązkow Ząwoaowy~h m. 
bt więzienia za służb~ \J popieran.::J przez !i pracę, tak że większn~ć sld~pów 1 rn- st. Warszawy wezwn;a ··'Ns;::vst.kie zwiazki 
J.:tpoń:::zyków tn\'. narn1fowel armil 11i11-, z11'm:ir~Jciclt i szkól oraz z:~'.1ladów pr 1,e· I do wydeler;~'vmib sv;ycil r

0

epre;.entantów 
dusl~~:-:1. . . . \ myslow~·d1 . zatrudniajqcych muzufrrrn.n ·~w I na "dpcnv.iednie pun~·:\.\' rozdziału, celem 

1 łumy ti111du~~o-w zmlJ,sił:v. EuropeJc7.y- I by?a zamk!llęta. przepro\-.radzenia lei~ eJ kontroli. 
·„ 

/ 
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I. . . 
Gestapo bojowników 

za judaszowe 
stanął przed Sądem Specjalnym. - Masowo wydawał w ręce 

o 
1 
wolność. Polski. - Prowokował i zdradzał najbliższych 

srebrniki, za okruchy zywnośc1, za papierosy 
5iiW!!!!!!ł.ttW 

• 
pcstan· 'vVJil znisz.czyć to nikczem.1e ż.ycie 

(e. k.) Wczoraj przed Sądem Specjai-
ny·m stanął Kazimierz Strzelecki,/P-01ak, 
ur. w 1D21 r„ laborant chemiczny. Akt 
oskarże!lia zarzuca mu, że w okresie do 
1.9 stycznia· 1945 r„ idąc na rękę oku pa· 
cyjnej władzy niemieckiej, działał na szko­
dę osólJ poszukiwan~·ch ~a udział w riol­
sldch organizacjach podziemnych. 

Zeznają świadkowie - nieliczni ocaleni. w prowokacyjny sposób iverbował ludzi tymne związki Polski podziE:mnef, 
z gr py wywiezionej za sprawą Strzelec- polskiego ruchu oporu. Noc z 7 na 8 lipca 1942 r. w Łodzi, ( 
kiego do obozów koncentracyjnych i ro- SZP'Cfl i zdra1· ca noc Strzeleckiego. Nie ma akcentu, któ; 
dziny rnzstrzelanych za działalnosć kon- by usprawiedliwił jego postępowanie. Je1 
spiracyjną Polak.ów. Ciekawe światło na sylwetkę psychicz- on wytworem własnej zbrodniczej psyd 

Świadek J,Ia:r.1mierz Mamełl\a, kamen· ną oskarżonego rzuca świadek dr Stefan ki, a nie wytworem narodu, który w ty 
dant „piątki" ZWZ, do której należał Strze·I Chojnacki, również uwięziony za sprawą okresie wydał wspaniałych bohaterów. 
lecki, mówi: Strzeleekiego. Zemaje; że oskarżony przed Nieliczni ocaleni przynieśli tu na sai 

„Z początku. Strzelecki wywiązywał się i w czasie okupacji służył jako ministrant sądową swój ból i bunt nawet p:rzeciwk 
ze swnfrh z'.!rlai1 dobrze. Miałem do niego do msl!'.y św. w kościele na Widzewie. matce, która urodziła takiego syna; jest to 

Oto dluga lista jego ofiar: W rnku 1942 <iuże zrmfanie; następnie zaniedby'Nał pra- 1 Sąd odczytuje w pn?:ekładzie na język nie tylko prowokator, ale i oszust, który 
wydal w n;ce Ges'apo Kazimierza )1VIameł- r:ę. Przed moim aresztowaniem prosił mnie pols'ki oryginalne akta archiwum Gestapo. od i tak, mnaltretowanych i ubo·gich rodzin 
kq, Wincentego Mamelkę, Marię IVIameł- o najważnieji:.ze .zaclanie w pracy konspi- Oskarwny otm:ymywał za kazdy me1durnek rohotniczych wyciąga pieniądze na rzeko­
kę, Stanisława ·Rogow~kiego z żo-ną Józe- racyj:i.cj,. \V ncc~•:rt~ 8 lipca 1942 r. zo- 100 marek, przydział żywności i papierosy. me ratowanie swoich ofiar. 
ią i synem Stanida,.vern, Wie:>ława Koło- c.tak:m an•szto~vany z całą g:upą ludzi z Cieszył się specjalnym Za'Ufaniem Gestapo. Jest to w galerii konfidentów na.jlillr" 
dziej:::kie·go z rodziną 4-osobową, Zenona konspirarji ··ydnnych przez oskarion~go. Meldunki jego są sz.czegółowe, dotyczą ze- dziej nikczemna postac - rzuca współro­
RM.yckiego, Marię Kąclziers·!{ą, Jana Kw.a- W gesfapo powiedziano mi, że Strzelecki brań organizacji o różnych kierunkach pó- daków w otchłań wroga za cenę wygódne­
śniewskiego~ Stefanię Michal:::ką, Edmun- zosi al równreż aresztowar>"' i że „wsypał" lityczno - społecznych, tematów na nich go życia. Na tle zmagań Polaków w tym 
da Grudz'.ńskiego. Zenona Miszczaka, Wła- mnie i innych, radzono ·mi ·przyznać się omawianych, są zaopatrzone. w. dokładne okresie p1on jego urasta do rozmiarów 
dysława 01ejniczaka i zamieszkałą u nie- do wszystkiego, grożąc konfrontacją z o- adresy ofiar. Wśród akt jest i ostatni mel- potwornych. 
go kobietę, Ja)Ja Majewskiego, Zenona :;ka ·:i:onym. Ze mną razem aresztowano ·dunek, złożony 10 stycznia 1945 r. - w Dzisiaj w wol)1.ej Polsce Sąd, jako wy-
Grzesiaka, Henryka Kurowskiego z żoną, moich rodziców i kuzyna - zginęli w 0- przeddzień wy~wolenia! razicie! woli ludu polskiego, zadość uczy-
Józefa Maja, Tadeusza i Mieczy~ława Pie- świędmiu.. Zł:ożył również w Gestaipo meldunek o ni łzom i cie-rp1eniu tak strasznie spkrz'iwi­
kars.kich. Tadeusza Głowę, Wie3ławę Stem Pfok. czyta długą listę ofiar Strzelec- tajemniczym telefonie, ~tóry otrzymał: u- dzonyc.h przez oskarżonego ludzi. Ni!! bę­
per i Czesława Misiaka z m;:ttką, skutkiem kiego - bezustannie padają słowa: „zgł- słyszał głos, który mówił: „,Zaprzestań tej dzie to zemsta, lecz. sprawiedliwy wyrok. 
czego wszystkich aresztowano, a 26 z wy- niił, zginęła, zginęli..." rob()ty, bo ·będziesz zgubiony!'" Domagam się kary śmierci" -;- zakońceył 
żej wymienicnych osób zginęło w obozach Świadek Kędzierska Maria również by- Mow::1 "·. ro'10 ,.2a-or~ swoje przemówienie prok. Lewiński'. 
koncentrac;\·jnych. · ła aresztowana tej samej tragi~znej nocy, n U r.s ł\ e 11.a u Obrońca z urzędu, czyniąc zadość swo-

Od 24 lipca 1944 r., jako zarejestrowa- co świadek Mamełka. Wraz z nią zabrano Po przerwie głos zabiera prok. Jerzy im obowiązkom, wysuwa koncepcję, że o- · 
ny konfident gestapo, oznaczony numera- do Oświęcimia jej dwóch szwagrów i dwie Lewiński. Oskarżony ze spuszczonym wzro- skaTżony mógł być ślepym narzędziem 
mi W.720, W.730. Ą.730, S.129, J.129 - siostry. . kiem słucha jego pTzemówiehia. Na sali niewiadomych rękach. 
wskazał gestapo Zdzisława Lauka, Jerze- Świadek Grzesiak Zbigniew, którego słychać płacz - to rodziny ofiar przestęp- Oskarżony w ostatnim słowie stwier-
go Stańczaka, Tadeusza Wójcika, dr Ste- bi-ata aresztowało Gestapo, zwrócił się do czej działalności oskarżonego ze wzrusze- dza, że jest winny, ale nie we wszystkich 
fana Cho,jnackiego, Zdzisława Jakubow- oskarżonego z prośbą -0 zwo1lnieni'e go z niem słuchają słów oskarżyciela. Pr1lk. Le- punktach oskarżenia.· Prosi o powqłanie 
skiego, Walnica, Eu.geniusza fi.dlera, Sta- więzienia (Strzelecki chwalił się stosunka- wii1ski - wspaniały mówca - święci dziś świadków, którzy mogliby stwierdzić,. ~ 
nisława Dębowskiego, Kazimierza ~uran· mi koleżeńs.kimi z gestapowcami). Strze- swój wiPlki triumf. , był inspirowany przez osoby trzecie i pro­
tii. Henryka Rav.ri.ckiego, Mariana Binkow- lecki zaiątlał za zwolnienie 1000 marek, „A.'kt oskarżenia nie. ·może oddać w ca- si o zastąpienie wyroku śmierci inną, 
skieg.o,Jerzego ·Twarogowa, Rybałowa, wzią! tytułem zaliczki 400 marek, zwróci! lej pełni bolesnych strat i tragedii, sp0wo- choćby najsurowszą karą. 
Skurkę. Sitka. Eugeniusza Blocha, Półrol- 100 i hrnt Grzesiaka nie został zwnlniony dov:anej przez Strzeleckiego. Trzeba cof­
nika. Wiktora Sudomira, Henryka Parc'\o- --z!Y,inął w Oświęcimiu. nać ,się w~tecz by zrozumi<"ć. jak .na tle Wyrok 
na, Wacława Kowalskiego, MauTycego Wa- To samo powtórzyło się z córk; św:ad· walki Polnków z okupantem, tej walki nie- Sąd po przerwie odczytuje wyrok: 
silewskiego i Bolesława Maćkowiaka. - ka Kazimiery Michalskiej - również o- orzejennanej woli wolności narodu pol- Strze!ccki :wstaja skazany na karę śmierci 
Po każdorazowym złożeniu meldunku o- skarżony zwrócił 100 marek. Świ<>dek Mi· skiego, wyrasta Strzelecki - pTowokator, i pozbawienie praw honorowych. i ohywa­
trzymywał wynagrodzenie w pieniądza~h cłtalska stwierdza poza tym_. że ,Strzelecki Strzf.le:cki - zdrajca. tl:'Jsir.lch na zawsze. Na sali rolegają się 
artykułach żywnościowych i papierosach. ubierał się elegancko i prowadził wykwint- NaTód oolski ule14ł militarnej przemo· znów głośne oklaski. 

R.ozprawie przewodniczył s~dzia Wa- ny tryb życia. c;i: ale nigdy nie k~płtulował duchowo. W motywach Sąd podkreślił, że &trze· 
lewskJ., oskarżał prok. Lewiński, obronę Świadek Zofia Sledzińska zna Strzelec- Mło.dzież garnie się do ruchu oporu. I w lecki odbiegł dalekp, swoim· postępow·a-
z urzędu ·wnn~ił adw. Kryński. kiego od dziecka. Mimo to d.e osz.częd~ił małej komórce „Wid ze N'" skupiają #ię bo-. niem od bezkompromisowych porywów 

imj("-dkm.i.of n zn zn" r ~ I jej ma~ki i brata - zg:l~'.<I~, w Oświęcimiu. jownicy o wolno~ć. Strzelecki przenika do: młotlzieżv polskiej wzamian. za judaszowe 
~ lfł • ~ " \'tl t: q;; ··~ ti Sw1adek Tadeusz WOJCIK pracował z O· i·ego środowiska. stwarza mm· kę człowieka srebrniki. Polskie sumienie narodowe do· 

W śwfotle przewodu sądowego sprawa s'.c~rżonym. w czasie okup~cji. w labo~ato- bezinteresownego. 'V gruncie rzeczy pro- ~aga· się, jako jedynei kary -- przecięcia 
Strzeleckiefo na·biera innego charakteru. num chemicznym. Zezna3e, ze oskarzony wo!rntor, wkradający si~ w najh'>rdzie.i in- nnsma tei;o ·nikczemnego żywot.a. 
DA "lt!#&ł·&&tWM&&tii -nPM;MM4R#fRFlłPPSł*+WiffMiMH' *'i«J:'~~~~ WWW.JiilNa:ee:s~_.!f.l_udw-..41!1111-•&---

Codzienna nowelka szybko, nie mogąc rnkryć zmieszania. Je- - Niestety, ni0 mogę sobie przvpom­
clnocześnie ttświaclo·mił sobie, Ż!" gdzie:~ nieć - bą·~nął. - Nie ule~a wątphwoś-

~. Wl!W f:. ~~ "J~. już widział tę niewi1,tę. lecz nie mógł ci, że ~·d-i:ieś pani<1_ iuż widzialem. m lilJs 'fil ~: ~ w u sobie przypomnieć w jakich oko!ic;?Jno.: - w twkim razie ja panu przyporn-
Wald, profosor astroa10imii, teigo dITTia _wa,ł się postawić wszystko na jedm1 kiach. n('.'. Przed. czterema laty studenika naz-

Otrzymał swoją ,pensje. kartę. . - Ską1d mnie pa1ni z,na? - spyt:.ił WiRkiem Rudz'ka składała egzamin z 
J dł d · d · 11 ai·wyt""Ol'- nieco drżącym głosem, pop1:awiai·ąc oku. astronomii. Ocz•1rwiście śdęła się· PaTJ Zazwyczaj wprost z uniwersytetu wsze . o Je ne-go z vv l 

d ł · d d d · · . ł' k nr'eJ·~,zycłi !olr<"'ii·. ary. 1·e.i n:.:wet powiedział, że z pcwr.o~ci'! 12-u awa się 9 omu, g ź1e JLrZ ma zon: a - -<• K , 
k ł · · d p - w Id ZaJ'ąl s'lo't· na t·1·boczu, by ria v'szelki - tożby pana nie znal? Ktoby nie piei się będzie obchod;>;ila z Q'a„nkami niż cze a a na pienią• ze. ani a trzy- ·v ł ł 
ł . . . N. wyp'deik zbyt wi'ele osób go n·,·e wi- s ysza o pańskich ·zdohvc-:ach w dzie- z ,lunetami, tą właśnie studentką byłam ma a swego męza moona w garsc1. ie_ "' d · · ·· B 

tylko zabierała mu wszysfko, co zarobił, działci. . zinie astronom11. . ardzo się cieszę. że ja. 
· I Jk Oboik s1·e·dzt'ało J'ak1'eś 11·czn1·ei'sze to-- Wreszcie pana Widzę. Już o-d kilku !;it - Bardzo panią przeprasz;:im - beł-a e poza tym we wsze· ich in,nych spra- _ h · ł 

h t · d t h łó k' v'arzys't\'VO, panowi·e w S·mokii1gach, a c ,c1a am por.ozmmviać z pa.vem. kotat - to rzeczywiście było bardzo nie-wa·c ., nawe me o yczącyc go w 1, ·v Al k' ? · 
zmuszała go 'do bezwz:ględnego posłu- pa1nie w wytwornych wieczorowych stro- t e im d.pani jest v.,rłaściwie · miłe. 

1 0 
1 

szei1stwa. jach. : Spoglądali o,ni irnnicznie na wy. spyta· znowu z •umiopy profesor. - Ale tylko w pierwsz.ej chwi i. be-
tarty tużurek pro~esora, ktoś nawet m.:- - Trochę cierpli,.voś'Ci, zaraz się pan cnie ic!'tem panu nie.wymownie w~zięa::. A nieszczęsny profewr znoisił ws·zyst- d · do ł · d · f · B · · ,., b · t • cił kilka us1xzypli·wych uwa.,..,,a pod aclre- owie - 0 ', ar a, sw a.:ąc przy mm -- na. yc moze, że guy Y pan m1 w eay ko so, okojnie. W murach u·niwersytec'kich - Prz„d \\'Szy~•k' ni• · · .te' t · · l · ł k ' ł ·ł b · - sem J·e.__„o wyrr1~.niecionei', staromotdnei· ko- • -e . ::.1 'trn '.!SI pan z1e~ przy- ep;ct nie pow1e~_z1a' ·szta c1 a ym się 

Podziwiano nieraz 1'ego enerzie i stanow_ ··· zwo·t·1 ;,.ol c 1·ę To co-n ' ·1 k · l · l · · · · · I ~· • sznli i wykrzywionych butów. 1 c.. "· a J • , " r.an zamow1 azc::- na CJ, a to 1y 1111 z pewnosną nie v:ys-: o 
czość, riatomiast we własnym domu, był łe.m już odwo!ać. Pozwoli pan, że sama na dobre. Teraz już po prostu nie mogę on po :mnym barankiem i nie:dy nawet Alei profesor nie zważał na to. Przy_ t!I t 

~ kro m~. hylo .1·ed1,nie, że i w k~l·nerze n:e a pa.na wy1iorę . pojąć, dlaczego w ogóle .zaczęłam stu-my~].:ć nie umiał o buncie. - Profesor nawet nie zd:)żył cdpowie- diować astronomię? hl b , · · wzbuchtil ahso!utnie żadnego szacun'ku„ . "' r~1 e tym razem nie ai się swej ma- dz1eć. 1•iewlasta w<>Zwała kelnera, który Dzięki temu, że pan mnie ściął na 
g.nifiki. · Gclf. ~ybrał z ka..ty )a·k<'.Ś t~ri~zą _ro- zgięty w1pół wys!ućhał jej zamówie1i. · egzaminie, że pan mi powiedz 1 a.L :ż po-

p . d b · l b . trawę11 ·piwo kelner -SP. oirzał nan 1ron1cz- K ł d 1 . . k h . · J.ni omu prze ywa a OWiBm n1 'J aza.a po .ać kawior. i, jakieś dror;;e winnam. epiej zaJąc się 'll'C nią. rzuc1-
letn:sku, pozostawiając go w mieście sa- nie, ia nawet lekko wzr. uszył ramionami. ry0y, pulaT'dę. oraz koniak i szampan.'.\ . łam studia i skończyłam wyższą :zko1ę 

P f t ł k . Pr es.Jr uw;:żał, że powinien mu zrob!ć p f p d d R d · · rne~o. ro eso·r pos anowi WY' orzystac m esora ogunęlo przcrażeinie. rzecież gos.po arstwa omowego. c, 1z:ce m::H 
ja.ko[; krót'l:otrwały okres wolności. Po aw :nimę. Nie powi"dział mu jediiak a.ni racllune'k wyniesie 1 przynajmniej polowę pozosta\vili mi pewien kaipitalik i k11pilam 
r:iz p!erwszy od czasu, kiedy się ożeni!, s!o-Na, gdyż p·rzecież .nie chciał na siebie jego miesi~.cz,nej pensj:. Na to w żadnym wi\C tę właśne restaural'.:ję, w której obec 

•1 ł • · · t d d zw1ócić u-warri. 'l · 1 . 1··r · · d Id k l · · P'~rn~'s a o .ym, ze zam1as o omu, ~ wypa-cr.m nie mo1że so )1e pozvi:o.Jc. me ~ie zimy. os ona e mi "tę pow J-
nio;::·c pójść do restauracji. A nu,ż przy- I nagle u.·!ysz:i! jakiś głos. _. - Szar1'0wna pani - powiedział de- dz!. Rozumie pan, więc że !estem mu 
d:t„zy .mu s:ę przy tym jakaś miła fascy. , - Dobry wieczór panu pr'ofesorowd likatnie - my profcsorow\e nie m0;J'n1y b-ardzo wdzięczna. Z pr;.7jemnością 
r! 1~~ :.: p:zr:~o~ia? Nie był. romantykiem. · Profesor omal nie podskoczył na krze- płacić ta!<'ch rac!iunkrhv. Musimy odty- przy; mu ie pana- kolacją w moim lokalu 

'a\: ~".le ·i-nJ }ecln~k za czymś nieco I'~ ~. Kt 'iż to m{'~ być? czyżby piękn~ wi:1\ się znacznie skrcn1niej. i zawsz~ będę chętnie tu pa!'n wic!Żiała. 
d · 1

• :„ d ,;:J była ucicieśnienie1n przygody za , -. N:ecll się pan nie obawia. "'5zyst- P;·0fcĘ;ar wrócił do domu tn'.)cnc pod-
.d~·ż;,'n wprawdzie dziab,' ba~dzo k ór:1 taslrn'ł? , ko b1,;dzie załal\·,·:one - ttśmiechnęh siQ. chmieJp.ny. 

o " :. i;::, w ma:~n:Fk:1 mogla się o Ubu~{ n:e;~u stara jaka<: m!oda, elc" - Tciaz chatlzi o \\a;. r:ejszą rzecz. Czy ~1arzył wo, rawdzie o zao!a innei p1zv-. . d . . ! „ ! t"l \ - „ .'S:.ys.:, ·;1 .Jowte .z:ec oc swyc!t :majo-i g d1..:ko ubrana ;iicwiasta i uśm.ie„::1~.:i p~r; rzeczywi,śc!e mnie sobie nie przn)'o. gndzjt>. Aie ost.atecz.nie ta nie była ta.ka 
lll) ~:1, ale tym razem profesor zdecydo-1 s; ·~ doi'! przyjaźnie. ' W ald podmósł się l my1~a? baRjzo nieprzyjemna.„ 
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w ACEK: Dosyp leszcze llieju, teby sie POUCJ„,NT: Cn tu ral;icie? - I POUCJANT: - flm •.• zupke.' No to smr-r POLJCJ ANT: - Dn widzenia, clz/opcy! -
J1lrrkat fest.trzJ·mat„. - I W!CF.K.: - Zat!icialn ~~fe nam zj_e.~ć Wf'· cznego!. Po,:ietlzę /dla tmvarzystwa! - \V'Ar.F:K: - , llrwclz 11•11ie , boli!„. -

WICE!(: - Ja.re. cement bedzi<'!„. ki: pod inlfm nU1 lc11: „ - WAC[f(: - Niezbyt j~sfct~my głodni„. _:._ W!CF-.'K: . Ale r7a1: ct nalepiony! -
~'!Rm,ll111m~v-pn51u11~~'>'1Zrf~rw~~~~;._·· ir~;:r~-~"'~:~a!ł.:!fir.~\m~msmm•mmm~'";'l· 1.fi!„~ 

i 
otrzymywać b.~dziemy na ';{tar·t!<i.- - Prz;1działy .iuż zostały ustalone. -

16-0 tysi~.cy paf butó,;v dla Łr.r,dzi. 

flUui 'Z głode · b~~zie fri,1~~zDna z· całą enErgią 
Jak już przed paru dniarr.i donosi-I by i w Łodzi chleba nie brakło, a wszy na konferencji ministerialnej zapowia-, względu _ na niedostateczność surowca i 

liśmy n~ ~ień 11 bm. zw()łana została stkie wysiłki będą zmierzać do zwięk. daliśmy, to sprawa uncrmowanych J niewielką ilość wyrobów na okres 18 
przez Mm1sterstwo Aprowizacji i Han- szenia wpływów ze wsi. . / przydziałów artykułów włók1e11nłczych' miesięcy. 
dlu .. ~ouferencja naczell!ików Aprowi-1 Jak dotąd wpływy te są śmiesznie o:raz odzieży dla całej ludności. - Jak wysokie będą te przydziały? 
zacJI 1 Hł'ndlu z terenu całej Polski. I małe: Okazało się, że Ministerstwo już od Ustalono _ i te normy obowiąey-

1\!Iiarą znaczenia obrad : może być UYJź OT~ZYJ\W)E DZIENNIE 8 pierwszego stycznia (a więc wstecz) wać będą w całej Polsce __ że każdy 
fa~t; że trwały one niemal nieprzerwa- TON ZBOŻA a POTRZEBY JEJ WY- wprowadziło w życie roz1wrzadzenie posiadacz kartki odzieżowe'j otrzyma: 
nj~· od J.?Odziny . 9. nmo c!o , rn wl czoriem NOSZĄ 120 TON. regulujące tę sprawę. ' 3- m materiału wełnianec'o 
przy żywym udziale zarówno Ministra Front do walki z głodem już został Z DNIEl\i 1 i{WIETNIA WSZYSCY 9 m: materiału bawełnia~e:o 
Sztacltelski<'go, ..-.-lccm nlstrów Jarosze- utworzony. Do 'Łodzi nad.eszł~ w tych KORZYSTAJACY Z KAR'l'EK żYW., . materi'ało'w 1 • 

6 
: h (a 

. d h ' ' d . łu . l ' Nos· CI0'\117YCII I-e1· KAT. A TYM SA. 4 sztuki sck,z:rapne;\tcki' w1cza i Sokołowskiego oraz dyrektorów niac częsc przy zia pszemc'~, do_ 'Y • wi c swetr ończochy „ 
wszystkich departamentów. ra mielona będzie na mąkę 96 proc. - '\VYl\I UPRAWNIENI DO KAT. WY- d ę ln ) .Y P ' 

. v f · · · ·1 badź też J'eśli dostawy ż.rta okażą się 'ROWNA.WCZEJ OTRZYMA.JA KART .owJo e 1 b · . _ .... or. er~ncJa z uwagi, nn c1ęz ~ą !lJ- • · ~J • parę o uw1a 
tuację aprowizacyjną kra.J·u postawiła niedostateczne, pszenica będzie doda-1KI ODZlEżOWE. Przydziały będą iocz Al d t · . . t t k skrtJtfi 

b '\"ana przy wypieku chleba ż~'truego. ne, J·eśli c.hodzi o wszystkie artykTiły. . e przyd .cs
1 
arc.~edmu na~~ dal . t . so ie za cel wysłuchać trzeźwych opinii " J - I 0 a u ie pocze:>ute a ca ei 

z ~vszystkich stron Polski, z drugiej zaś . Drugą sprawą, której rozwiązanie Jedynie materiały wełniane będą ze ~e1 k.przy zi, ' .. 
1 

M. ·1 t t tr d 
0 k , · , , ł 11111u11111111111111uu111111111111111111111m1111111111111111m111m111u1111111111u11111111u1111111111111111111:1111111111111111u111m111111111111111u11111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1 o s 1 - natrał! o m:s ers wo na u n wy azac 1 usunąc o ędy, jalde zostały ści. Okazało się, że wszyscy posiadacze 

popełnione. Wiele słów powiedziano ną r·· z;... c· ~ kartek odzie.i~owych nie będą mogli dostać 
konferencji na temat tak wielkiego za- r.. i'i~ .(/ całego przydziału naraz. Ze względu na 
gadnienia, jakim są świadczenia rzeczo ~ ~. M' istniejąc·: -jeszcze w k; chwi·li braki dosta 
we. świadczenia te - to w obecnej fa- M 1 .~ • w • 1 ł k . 1.., ~ ' "· tecznej ihści asortymentów. 
zie rozwoju naszych stosimków wew- ria:OOZU~Z UCZY. s1ą rze·m110S c raVt~eetn.~ego 

~ Zdecydr:Jw1~~J wię~. że w kłtdym kwar nętrznych zag~dnienie kluczowe naszej Niemcy zniszczyli celowo na· zi,emiach Stalo się więc dobrze, - że Instytut · ·d i rzeczywistości . tale w PO"ZCLególnym wo1r:w1; ztw.e · 
pQlskich wysoko kwalifikowany element Przemysłowo - Rzemieślniczy woj. łódz- pfzydi,ilłaue hędą na kartki orlzieżowe in 

Tak więc przed wszystkim dyskusJ'a r<>kodzielniczy. Zgin<>li lub zmarli uai.zdol- kiego uruchamia kursy krótkoterminowe • • "" "" • ne- ~rty!u •• y, potoczyła się w okćł sprav.ry dostar- niejsi krawcy łódzcy, warszawscy i kra- kroju, modelowania i rysunków zawodo-. , \V Łodzi •,p. w najbliższym c '~sl 1• z:1 czema oapowiednich ilości zboża mia- kowscy, Nowy nary~ek krawiecki, kształ wych krawców i krawczyń. 
t ' lkr ·1 , · pierwszy kwartał rb. ludność otrzyma obu su przez wies. Poa • es ono. że swiad. eony w ciężki·ch w,ar..unkach wojennych, na W krótkim czasie (w ciągu 3-4 tygo-

-. t' b1 • ·k ·· wie. Kielce m.iteriaty wełniane - jako czenia - o riro 1cm metyl o nasz - każdym hokn zdra@l:za brak fachowych dni) zawodowcy ci zdobywać będą pod-
1 l · ł • 1 , · T naibardziei wyniszcz.ony teren Gdańsk i pois u, a ~ mema swratow.v. o, że w kwałifikac!i. stawowe wiadomości z dziedziny krawie-p 1 t bl Do.tny Śląsk - bawełnę itd. o sce występuje en pro em w swej Młod•z·i czeladnicy I maistr.~wie dyplo- czyzny. I . 

·aktualnej ostrości - to_sprawa inna. mowani i bez dyplomu nie_ wszyscy zna- Opłaty za naukę niskie. W.ykfaody pro-
Jak zaś wygląda rzeczywistość w ją dobrze zasady kroju. Zubożała kliente- wadzQne są wzez n1tynowane sily w kom 

zakresie świadq.efi - najlepiej mówią la narzeka na zły krój ubrań i- marnotra- pietach dziennych i wieczorowych. 
cyfry: na rok 1946 wyznaczono 1 mi. wienie cennych materiałów. Szerzy się 
lion 1-"{) tys1'ę~y to/i z'·oz·a Nd z"'br n Zarrisy arzyjmuie i informacJJ udziela 1 

• 1.: "' '" ' b Y '"' a 10 partactwo, a poza tym ceny za uszycie .,,. 
jedynie 470 tys. }\.l.misterstwo Aprowi- ubrania są ta.I{· horendanie wysokie, że Sekretariat Instytutu Przcm:vsłowo-Rze-

zncji i Handlu, rozumiejąc sytuację sprawienie nowegQ garnituru dest dziś nie mieślniczcgo Woj~wództwa Łódzkiego, -
doskonale, określiło, że zagadnienie bra możliwe dla ncz'ciwie pracującego obywa Łódź, ul. Główna 7, tel. 257·05 w godzi-
ku chleba -w Polsce da się i;ozwiązać je tela. ' nadt od 9-15--ej. 
dynie w tym wypadku,gdy ze świad. 
czeń wp!ynie jeszcze minimmn .100 ty,.. Trzeba s:zyhko p-0wię,kszyć kadry fa- I \Naulrn dla zamiejscowych odbywa się 
sięcy tm1 zhoża. chowych lkrawców. / w !rnrqp:etad1 pr.zyspieszonych. 

llllllllllllllllllllllllllłllllll!llf.lllllllllllll!llll!llHJlllllllllillllllllllllllll1111!1!11!11111111111111111!111111!111tlilll!lilllll!lłil!llll!lłllll!llllllllllllllllllllll;!!ll!lllllllllllllllll!llllllllllllllllłll!lllllllllllillllll' Ni.c można jeszcze w tej chwili mó-

~-
wić o pewnych szczegółach, dotyczą­
cych dostaw zboża i mąki z zagranicy 
- jakie nadejdą w drodze u~ów han- Wobec powtarza,iqcych się wypaJ!t:'lw l<fat:;ziei:y Hczni'<ów enr-;rgii elek­
dlowych, faktem jest 1ednak, że oświad · tryc~ne.i, :zah1staiowanvch u odbiorców i tPct;::cych własności"! Elektrowni tódz. 
czenie Ministra Aprowizacji i Handlu !dej, p1·ąm»~1inamy,1 że do zdejmowrmja licz r hhv -tmoważnkni s1 wyłącznie pra­
Sztechelskiego wyraźnie dotyczyło za- cow!ticy E!cktrowni1 zaopatrieni w m:';.,owiedn'.:! !eS.;itvms.c.je sh<żbowe. Osobni­
opatrzenia w chleb w wystarczającej ków manipuluJą-cych\orzy t;cznilmch i n~e pos'adaiących łegHymacJt należy odda. 
ilości. Właśnie w oparciu ·J. te do~tawy wa~ w ręce htt1kcjon~t'uszów MilkJi Obywafofaldej. 
przede wszystkim w Łodzi, na śląsku i Ponieważ stwier..Jzono, ie kradzione łic:milti znajdują się w handlu, przestrze-
w. Wa1·szawie 'chleba nie zabraknie. gamy przed ich •1!aby\·/anEem. · 

W związku z tym poszczególne '"'Y- Osoby t~b. przcclsr~~b~orstwti ~h:ndlu]ące kradzionymi lic:rnrkami będą pociąg-
działy Aprowiiacji miejskiej i woje_ nięte do odpowiedzłalno~ci sądowej. 
wódzkiej . otrzymały zlecenie do składa. \ ~ - ELE!{TROWNIA ŁóDZKA 
nia systematycznych raportów t>ięcio. IW'll'.mte.uimCilt. MWtW@"W ~ 

dniowych, dotyczących wpływów i po. ~ .Q. ' 
. trzeb województwa w zakresie zboża. ~~ ~~ . l.f a 
W_ walce o chleb dla miast będzie je- l• ~ii'~ 
szcze bardziej wzmocniony kontakt i 
współpraca pomiędzy „Społc•n" a Wy. • 
działami Aprowizacji Miejskilni i wo• 
jewódzkimi. Instytucje te postarają si~ 

I , , 

' , 

Tak "".ięc, mimo, iż kartki otrzymamy 
dopi.e-ro z ważnością od 1 kwietnia, bo 
wcześniej tego nie dało się zrobić, już za 
pierwszy kwarta! rb. będziemy m-0gli zre 
alizować przydział przy ,Pomocy odpowie­
dnich odcinków kart żywnościo\vych . Na 
które odcinki - o tym powiadomi aprowl 
zacfa miejska w najbliższym już czasie. 

, W zwią'zku z tym 
Łódź otrzymała już 160 tysięcy par obu. 

- wia - męskiego i damskiego. 
tu nasuwają się nowe trudności. Co 

prawda il-Ość WJ'starczy niemal na catko­
wite pokrycie' zapotrzebowania posiada­

! czy kart wy.równawchch, których jest w 
I tej chwili 167 tysięcy, to dednak trzeba za 
1 znaczyć, że na te 160 tysięcy kart przy-

j 
pada 100 tysięcy par obu'Xia damskiego. 
Poza tym obuwie jest w kilku gatunkach 
i nowa trudność - sprawiedliwego roz­
dziafu - i tutaj musi być rozwiązana. 

Na za.kończenie wypada stwierdzić że 
Ministerstwo Aprowizacji i liandlu prag­
nąc położyć kres podejrzeniom i niezado. 
woleniu z jakim spotyka się ostatnio apro 
wizacja i handel ze strony szeroldch mas 
społe<:zeństwa, postanowiło dopuści~ do 
każdego Wydziału Aprnwizacii pocz~iwszy 
od Ministerstwa aż do Refet:atu Aprowi.za 
cji w powiecie kontrolę społeczna. Kontro. 
lę tę sprawować będą przedsta~iciełe -
Związków Zawodowych. 

f ,' o. 
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Mija prawie rok, gdy w pięknej hali, grudhiu ukończono przeróbkę hali, to je-, wobec Zarządu Miasta na ·wyrównanie 'I Polski" zobowiazał si~ do wpłaty na ręce 
sporto;vej \V p:!rlłu Ponistowskiego odbył dnak zapomniano zaopatrzyć się w odpo- strat. Myśmy rozumieli, że umo\va p-0le?a. Zanądu Miejskiego 17 milionów odszko­

si~ pic:rwsz~ mecz.'"' ~-rach sportow~ch }10- v1ied. nie aparaty synchron!za~yjn;. które 

1 

na tym, ~e pa.łac sportoW~' zost:mie. odhu-! downn.h •. za.latwienfo_ w ten sposó.b s~Jra- ~ 
między druzymmn imęrhys;r,kolnymt. Sły- , potr'lebne są do nagrywania filmow. . dowany 1 znów oddany dla celów kultury wy \Vyda.ie się nam mezbyt &praw1edhwe, 

szeliśmy wówczas dużo podniosłych przę-1 Wytwórnia :F'ilmowa zobowiązała się fizycznej. Tymczasem tak nie jest: „Film ho trzeba dodać. że suma ta ma być wpła­
mówie11. . , . I 1111111111m111111111111m1111111111111111111u111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111~111111u11111111111111111111w1m11111111111111111111111111i1111111m11111rn:1.111111111111111m11111:1111111111m1111111 co~a d~ końca rokn„. A. wie.c jest prze~i-

- \~/ tym pa!acu spo1·towym J~szcze. • f „ ~ \dziana .ieszcze dalsza zwłoka. Podobno p1e-
n. ieda.· wno przei.nawiał c .. reiser; twierd .. ził, ft~r.fi.A"Jl~tf;:ł a4:_łl1JJ_ ,p~. ft ffel'*1l.~l!'~~„łłr;,J ~r ni:;:dze maj;-1 służyć na yrzeimdowę_ d_~w.ne-

t ~~..r·' ~'~ .;ff;YJI r~w1 U~ ~n· i!l'ł ~ .{~~-.~ t~"· ~.~'al[{!~' We' l!'l . • 
ze mg·dy hl me posi;inie noga polskiego! '" go teatru „Sc'.afa", kiory :ma słuzyc' Jako 
sportowca! TEATR W. P. PORANEK MUZYKI JAZZOWEJ sa'a snortowa. Sadzimv. że zamiana Hali 

Okazało się, że niestety, Greisex miał, _Dziś o Dgod::: 1k8::J ·~~'eselle Figara" :: Roma- W niedzielę, dnia 17 lutego 1946 r. o j.fodzi- .Suort~wej na Sc~lę" t~ niezłiyt korzystna 
' • tk h . · I . nowna 1 - ami ee ·1m. " so )Ote po. raz pierw- nie I 2 1 '\ w Dornu żołnierza przy ulic; Daszyń_ · k . " , 

wy~ą owo .'m Yil<;:'i:I'l rnCJ~·. mpreza sppr-, szy „Elektra;• -Tana Giraudoux skiq::o 34 odb~dzic się Poranek Muzyki Ja;;zo- tre<'1za -c)a db soortowcow. 
towa, o której wsp_omni.rliśmy; byh pierw-1 --- o wej, Piosenki i Ę{ttmoru. Udział hiora: Mic. ZC12niem na;:zvm Film P.olski powm1en 
s~a i .z:-ruze~ ostatnia~ ~aka ?:lb.yfa się ~, TE/ł-TR POWSZECHNY TUR crław Kleck; na czele atrakcYiMi <'1kicstry zwrócić· pożyrr,kę. w naturze, to jesl odbu-
łodzkieJ hah spor_tow_·:!.:, buoo. \1.·b zostarn. Dziś 0 godz. 19.15 i w niedzielę o godz. 16 ia::::owej, popularna pic'śniarb Hanna Bielicka dawać hale. Na.iwldocznie1· posiada na to 

l. ""T +.. • .„ F" 1 . 19 15 r • '- • o· . 1 i ::'.'1<lllY pios<>nkarz radiowy Tu!i1n S:c<atk·. 
przrr:nzana v•. ycworr> 1 i! tin'lowe:. .n ę prze- t • „:;w1erszcz za Kom1rtem" 1c.<ensa. no- " odp .. owirrlnie śro~Eti. nonievtaż w tTm cza-
b d • ·1 p 1 k · \"Y · 111' l t t · k t · Ptzedsnr-::edaż biletów codziennie w kasie · • u owano na ate~ier. F1 rn o s ·i' wy- , wie ' su.;ccs ar vs yczny i ·asowy ei . sie rn w budowie w \V'arszawie aż trzy no-
sz~dl z założenia, że sportowcy mogą cze- sce11y. --·-----0---, Teatw nd i:;odzinv 15-ei W ~lr:iu pr:cdstawie- we hale. przeznaczone na atelier. , 
kać na no•wa halę <:r;_'ortową, a filn1 nie, ma nia od godziny 1'0-.ei.. 

- TEATR KAMERALNY DO.MU ZOJ,NIERZA ___ _ ~11tJll!ltłf111u111111u111~it111nr!Htlllu111n11111m11111unm111111111111nlJ11l1'"111n1111t11111 1 11111111 , 

ani chwiJi do strac:mia... ' Daszyńskiego 34 
Życie j'ednak zaprzeczyło' temu twier- \i(' pi,1tek 15, w snbotę 16 i w niedzielę 17 

dzeniu. Sport zaimponował swym rozma- lutego ostatnie dni komedia T_ RiHnera z l.. 
chem: młodzież w takiei masie zaczęła si'ę Sempolińskim. W niedzie!f ostatńie,2 przedsta_ 
garnąć do· vvychowania 'fizycznego, iż brak ,„ieni·a 0 d d , go z, 16.15 i o go z. 19.11. 
ocl!)owicclniej hali ł,ódź odczuwała dotkli- '<-

,;1ie. A tvmczasem.. film. którv nie miał ŁÓDZKIE COLOSSEUM 
_czasu cz~kac - do dziś dnia ~ie .wypxo- Komfortowv No~oczes1?-v Te~r Rozmaitości 
dukov;lał 'ani jedne~o obram w tym at.e-- Kopermka 16, tel. 174-75 
Her! Okazało się bowiem, że chociaż w I Prezentuje międzynarodowe atrakcje 
11111111111111;1m111111i11111111m11llillllllllll:11111:111111111111111111111111111111111•1•11"'lllllll:11u11!l1111 Estrady, Baletu, Cy;.ku, Variete, Musichalu. 

~ , . . Początek cod:.iennie b 19.15, w ntedzielę Wo t skc ~~ o~budowe święta 2 przedsta~-e~!~ó~:l~L 19.15. 

WQ -n~ .. i"'. i~ .. ~ ... ·~~ HENRYK SZTOMPKA W ŁODZI 
f\S ~.~f!J:m„"'''~ W niedzielę, 17 lutego, o godzi. 12 w poł. 

PO~erJ .. ,ł"Ch,, z~_-!l'rtierzu n1dz'ecldCh w sali kina „Bałtvk" gr3ć. będzie Henryk 
:I :v Sztompka. 

Na vhadorriość o zniszczeniu pomnika Kóncerty Sztompki, który w okresie 6 lat 
żołnierzy po!>!gJych w walce o wo,Iność okupacji nie występówal publicznie, są obecnie 
Łodzi z ofiarami na jego odbudowę pospie wszędzie wielkim wydarzeniei;n. Owacyjne 
sz,_.·!i równiei grem•alnie oii.cero'Wie DOW przyjmowanie przez publiczność entuzjastycz. 

' ne krytyki, wykupione sale z.eśrodkowui~ uwagę 
ŁMlź. całego kraju i szerokim ecehm rozchodzą sie za 

I tak: Jednostka zmot. pie·choty zloży- granicę, skąd artysta otrzymuie ciągle moc za­
!a .!Zi.OtlU zt., Centralna Szk-0!a Oficerów pytań i propozyeii. 
Piedwty 30.000 zł. Szkoła Miodszych B_ogaty pr~grarn koneertlt zawiera szereg ~r-

- , <:::. • ' 
7 

' . . . j cydz1eł Chopma, cztery ballady, polonez fis-
Oriccrow ~Juzby ,..drowia 10.000 zl., Of1ce I moll, scherzo b-moll. preludia, walce, mazurki. 
rD\Yic Sztabu DOW 12.000 zt. i grupa v·ra- · 

•:O\\ nikti\\ RKU. (00. l ~ O N G 
------ Południowa 11 DZIŚ PREMIERA! 

Dy~ory. antek I 11 ZŁOTE SPolcz.Dogotdz~lA9·ej Wav,nera -· Piotrkow!'lrn 67. 
RrUa - Kopernika 26. 
Ko•rn - Phi' Kośclelny 8. Komedia muzycma w 3-ch aktach 
Hgmb•1r:t,:r1 ~ r,•,~wua J;fl. Tad. ChrLanowskiego 
GroszlfowsllieKo - 11 T.i;-:t<>n-"h 15. 

- == 

1 •• Polonia" (ul PiMrk<'\V~ka (;7) „Tecza" (ul 
PiotTk9wska l.08) - „NoryIDberqa" tódż 
Wieczór Y.riqiliirny Felieton Nr_ 1. „Wic;la" 
(ul. Przeia,zd ·1) „Adri"'" fuj. Marsz. ~tcdi•na 
2) - „Ho.n_olulu" ,,liał~!:" {ul. Naruto­
wicza 20) „Udvnia" (ur P"zeiazd 2) „Kurhan 
Mal ach owski" ... ~ylowy," (111. · Ki1iris~iego l?:łl 
Złudzenie życia, „Włókniarz" (Zawadzką 

16) "Hel" (\d. Legio1nów 2/11) - Film óro-

KUPJF okazvinie ta:pc:::an, Siev,kiewicza 107. ----
KONCESTONOW ANE 'BIURO Rachunkowości 
nrzyjrnuie komplet\··_ ::naiomość spraw podat­
kow\·ch. Zawad::ka 15138. 

UN!EW AŻNIAM skradzione wszystki.e doku­
menty, dowód osobisty na nazwisko Puchała 
M<lri.'.l G!ówna 9113. 

dukcji polskie'i .. Przez łzy do sz::zesci't '. MA.SZYNY do szycia, rowery, kupno - sprze­
,_Robotnill", ul. Kilińs·kiei:ro 17'8) „Skrzvdlaty daż, naprawa. części zamienne i podstawy, 
doro:i:ka,rz" „Tatry'• (ul. Sienkie•wicza /fO) ·- Piotrkow~ka 70. Rędzia. 

„P1·zedwiośnie.. (ul Zeromskie~o . 74-76) ZGUBIONO książke wojskową. świaaectwo 
.. Jadzi3" .•• Rekord" .. Wesolv program" .• 1Muza•· moralności na nazwisko Olszewski Leon, Ce-' 
(Ruda Pabianicka) .. Przez łzy do szcześcia" gielniana 38'/L 
„Zachęta" - MaidM1?k, Oświecim „Od. '\'li- ----------
~łv do Odry'' ,,Bafka" (F·ra.nciszkanska 31) ZAGUBIONO portfel z dokumentami: książkę 
„Ona bmni Oj-czvzny" „Wolnośf!" (ul. Na- kę wojskową. palcówki, leg. związku zawodo­
piórkowskieq0 16) - 1„Wacuś", ,Rama" (uL wego i klasowego na na::wisko Chmielewski Z„ 
Rzqows1lra 84) „cz.tery s·erca" j Ta:r~a!iska 37. Powyższe unieważn_iam i proszę 

_____ o _wro_t_. ----.c'c..-.-------------

Pnuu~m ra~iowv na dziś 
' ' . 

14.30 P1yty. 15.00 Wiadomości z miast„ i pro. 
wincji. 15.05 Czytamy · qazety. 15.20 „Dzień 
pracy w spóldzielni nC?niowskiei" - poq. 
spółdz. Jana Boguslawskieqo. 15.30 Audycja 
dla robotników:· 1 l „ W rocznice urndzin J, U. 
Niemcewicza" - pog. Wacława śtz?wskiego, 
2) „Mlodzież hidika c';.lubą Polski" - pog. 
Haliny Pudliskiej. 3) Płvty. 16.00 W-we. 19.15 
Transmisja z Katowic. 21.00 W-wa. ?.l.30 Pio­
senki w .wyk.: Alberta Harrisa pn:v fortep 
Mieczysław Harris. 21.55 Skrzvnk.i 1 „Pomocy 
Zimowej". 22.00 Transmisja z ~{ato'N°"!c. 22.30 
'N-wa. 23.00 Skrzynka poszukiwaui" rodzin. 
23.25 Program na jutro. Zakońtzenie "ndycji i 
Hymn do 23.30. 

RADIOODBIOR.NIKI - ,naprawia, sprawdza. 
stroi szyhko, tanio, fachowo: Specjalność prze­
róbka odbiorniRów z prądu stałego na zmienn.y. 
„PrecisionscRadio", Sienkiewicza 2. 

lll!i!ill\!!\ll!ll!l\illllllllllllllllll lekarie !\lllll!l\llllllllllllllllllllllll!llHI 
Dr. Reicher 

Specjalista charób '"enerycznycb 
Poludniow'a 26. 

Dr. med. E. Mikulicz 
Lekarz _ dentysta zę Lwowa, specjalista w le­
c~eniu chorób dziąseł i iarnv ustnei, ul. Za. 
wadzka 17 

w am&aG 

cił, ojcowy zagonie? - pytą sam siebie.~ I grodu. Przedstawię też pani moim tamtej-
30) A może trzeba m1 . było. pozostać na wsi? j szym znajomym, których odwiedzimy. '_A 

Tam wszystko jest. lepsze, prostsze j czyst- wieczo;·em wrócimy do ł,o.dzi. Zadowolona 
sze, n.iż w złyrp, bez~itosnym, pełnym bru- jest pani z tej·trasy? 
du i fałsz.u, mieście. Odebrało mi ono zdro- ..:.. Bardzo! - klasnęła w dłonie panna. 
wie i siłę, zmarnowało żonę, jeszcz€ zaś Samochód pędzi nad taśmą szarego go-
trochę, a weźmie rni i Hankę. 'Ścmca. Minęli nędzne domki Strykowa, 

Hanka jest w te.j chwili zanadto szczę- przelecieli przez bardziej malowniczo po­
śliwa i. za bardzo zajęta swoim towarzy- łożone Głowno, potem Domaniewice ze 
szem, ażeby bodaj przez minutę pomyśleć starym kościołem, ażeby wpaść w cudny 
o chmurnym ojcu. kraj lowicki. · 

Wszystko snu ie się dalej, j:::ik na taśmie I Była właś'.nif= pora nabożeństwa. . Raz 

l'~zcie.~6 o ż1.· 1 ccu Łod.?i--nr:u~d wo~·ną, podcza.~ okupac1i i mo wi zwolenin amer~kańsk!e~o film~-. . . - ~ wraz miiało auto łó~zkie, :'?z?, ja~ gdy?Y. 
' ' - "' 11 Więc naJp1erw dz1s1e]sze s.potkarne. I napeł111011e kolorami, to w1esmaczkl łowic-

Raz jeszcze opukał palcem rysującą się skową, ożeni się i założy własną rodzinę. Spec.ialnie wyszła z domu trochę wcze- kie w swoich barwnych pasiakach udawa„ 

ścianę domku. który za odzczędności całe- wtedy zaś jego &tosunek z rodzicielskim I śniej, ażeby się ni~ spóźńić. Nie spodzie-1 lv się na mszę do ko~ioła. 
go życia nabył od budowlanego przedsię- domem rozluźni się jeszcze bardziei. , 

1 

\1rnła się więc, że Zbigniew jest już na\ Ło~vicz a przede wsz.ystkim wie1ki. ,plac 
bi0rcy. Dotychczas taił sam przed sóbą Dotychczas o wiele więcej po-ciechy miejscu. I przed ko':iciołem farnym, zapchany był 

tragiczność prawdy. Dziś jedr1ak zrozumiał miał z Hanki. Ale ostatnio i o-na z.mieniła I ,Juź zdaleka z1'baczyła jego cien:mo-nie-1 vvieśniaczymi poiazda1:1i. 
jas.:10, że padł ofiarą aferzysty: że jednak się nie do poznania. Na_ przykład -dzisiaj. bi eski samocJ;lr}d, Przyspieszyła więc kroku.! - Na Boż:e Ciało ~ mówił inzynier ~ 
t•an domek - ten jego kąt._ ~tór;y miał mu "Na·pró~no t~siłował ją z~trzyp.rnć w dom~, , - ~:st p_ai;i, bardzo punktualna - po-1 '. v:,~gląda tu_ j~sz:cze banvniej. Z całej :r='ol­
być schronieniem na starosc' _.:.. JeSt oszu- povvołuJąC się na starą rodzinną tradycJę mogł 1e.i ws1ąsc do sąmochodu. , :;kl przy:iezdzaJą wtedy wycieczkowicze. 

stwem, że za parę zim, parę jesieni, pasy- Nie chciała - tak ja.1'. zawsze w Zielone . Hanka zauważyła że ma dziś nowe ażeby ząchwycić się kolorowością strojów 
pie się w gruzy, bo MrocZ'ek nie ma prr-ze-. Świątki - pojechać z nim za Lutomiersk sportowe ubranie, na kt6re ~arzucił po- 'tuteiszego ludu. Uroczysta procesja Boże­
cież kapitału, ażeby odremontować go od do krewniaków, mieszkających na wsi. dróżny płaszcz. Z t.waną mocno opaloną go Ctała jest w Łowiczu prnw:3ziwie ślicz­
fundamentu do stryszka. - Umówiłam się z koleżankami na wyglądał napi·o.wdę int~resująco. •nym widowiskiem . • Je3li pan~ zechce, przy-

Nie tylko zresztą domek rozpada mu dwudniową wy,cieczkę - pqwtarzała z u- - Dokąd jedziem~~? - spytała się, gdy jE,dziemy tu wtenczas. Doibrze? 
się nieustannie .z tygcdi:;tia ną tydzień. To porem. Wczesnym też rankiem, udając, że wóz ruszył z miejsca. - Wczoraj na to sa- - Ależ chętnie! - woła dziewczyna. 

samo dzieje się -i z jego rodziną. . . nie widzi gn;ewnego spojrzenia ojca, wy- mo pytanie odpowied:i..iał mi pan, że będzie - J.eśli tak - uśmiecha się inżynier -

Przez otwarte okno docho,dzi go kaszel I szła z domu. • to podróż w nieznani;!, JWyślę jednak, że niech pani nie pozwoli, ażebym umarł 
medobrze się dziś i:;zującej żony. Syn, któ- Mroczek włóczy się teraz samotnie po czas ju~. ażeby uchytć rąbka tajemnicy. 1)rzedv.rcześnie. Bo przyZl11am się. że w te.i 
ry służy w wojsku, pisze rzadko. Mroczek mikros:ko'.Pijnie małym ogródhi. Wreszcie - Wie po1:v·iem: 1:,irzęz Głowno, ł..owicz. d1wili ginę dosłownie z głodu . .Jestem je-

czuje, że Józek nle kocha go. Był za twar- siada na ławce obok drzwi. So~hacz.ew, Błonie jedziemy najpierw do s:;;c7e bez śruadania_ 

dy dla ni~go w dziech1st':"ie:, Zanadto bez- I ZmęczonY,.m w.zro~ie;;i ściga śmig~jące Vrl~rsza~v„-. Tam. z
1
je1?y obi~d, potem w~a-· W siąpili do małej re·s.h1uracji. 

kompr01111sowy. Wspc111merpe tamt:ych lat wysoko w gorze jas,kołkr. dmemy na B1elar,,iy 1 do W1lano.wa Wie, Cie.ho tu byłó i przytulnie. Na oknie 

zaciążyło ha całym późniejsz.ym stosunku 1 'To przypomina mu rodzinną wieś, da-I czcrem będzierrsf znów w Warsza~1e. za- stały donkzki z mfrtem i pelfirgoni<J. Na 
syna do ojca. ,Józek szanował ojca, bał się •,vne, dobre, choć h 1:<irde dziecińs.j;,wo. I fańczymv w „;ydrii". przenocujemy w ho- ścianach wisiały dwa naiwne. 'en{·•,".,..,cn­

go, ale nie m~al dl~ niego zb~t wiele s~r- \~T starym ,r_oh.ntr.iku, .. kt.óry ~rzydz.i:ści te} u, a \-.·cz 0~.~n ym Fa.nkiem pomkntemy na talne_ ołejodruki, a całość Htrzvm~na b'·ła 
ca. Dwulet'.ma ,;łuzba w wcisku oddaliła lat przepracował "V du.szneJ hali fabr;ycz- połnoc \...., st ro ·1~ Płocka. Jest to na praw- w miłym stylu prowincjonalnej knajpki. 
go od niego jeszcz,e więcej. Piotr ~'[racze~ ne:. bud::i się nagle t;~knot~ za w:sią. Idę ślicz:iie P. !)łożone miasto .. Pokaże' pani li 
wie źe kiedy 'jedynak skończy słuzbę woJ-1 - Czy dobrze zromłem, zem cię porzu- wszystkie, O' ołiliwości tego starożytnego (d. c. n.) 
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